— „Puszcza Kampinoska należy do tych miejsc 
w Polsce, gdzie dosłownie stąpa się po historii. Wyda- 
rzenia, które się działy w jej ostępach — a także ważną 
rolę odegrały w historii naszego narodu — zapisała 
puszczańska ziemia cmentarzami, mogiłami, pamiąt- 
kowymi głazami, krzyżami i pomnikami...” 


Rozrnowę z Ministrem Januszem Wieczorkiem zamieszczamy na str. 6 


UWAGA, MELOMANI I TURYŚCI! 


GRA I ŚPIEWA 
CENTRALNY ZESPÓŁ ZHP 
RECYTUJAĄA 

ARTYŚCI WARSZAWSCY 


W niedzielę 28 maja o godz. 15.00, na polanie we wsi Pociecha 
odbędzie się godzinny koncert w wykonaniu chóru i orkiestry Centra|- 
nego Zespołu ZHP pod dyrekcją Władysława Skoraczewskiego oraz 
artystów scen warszawskich. W programie usłyszymy m. in. wiersze 
Antoniego Słonimskiego, Władysława Broniewskiego, Lucjana Szen- 
walda oraz Konstantego lldefonsa Gałczyńskiego. Chór i orkiestra 
ZHP przygotowała wiele znanych pieśni wojskowych, partyzanckich 
i harcerskich oraz utwory poważne, m. in. Requiem — Rożdiestweń- 
skiego. 


Cena 2 zł 


28 maja 


JAK DOJECHAĆ 
Z WARSZAWY 
DO PUSZCZY 
AUTOBUSEM? _ 


Stałe połączenia MZK, czynne cały rok: 
Autobus nr 110 — z Placu Komuny Paryskiej na Żoliborzu do 
Wólki Węglowej i Dąbrowy Leśnej. 
Autobus nr 201 — również z Placu Komuny — do Dziekanowa 
Leśnego (szpital). 
Autobus nr 208 — z dworca PKS Marymont (ul. Żeromskiego) — 
do Lasek, Izabelina, Truskawia. (Patrz: mapa Puszczy Kampino- 
skiej, str. 8-9). j 
Autobusy PKS — odjeżdżają do miejscowości leżących w obrę- 
bie bądź na obrzeżu Kampinoskiego Parku Narodowego 
z dworców: Centralnego (ul. Żytnia), Wolskiego (ul. Leszno) 
i Marymonckiego (ul. Żeromskiego). 

Przewiduje się uruchomienie „zielonej linii” MZK w dniu 
28.V. (niedziela) w godz. 7—18 na trasie: Pałac Kultury (od 
strony ul. Świętokrzyskiej) - Cmentarz Palmiry. 


W tegorocznych Marszach wezmą również udział — jak 

w latach ubiegłych — harcerki i harcerze z wielu hufców. 

Harcerskie patrole przejdą 5-kilometrową trasę, a po ukończo- 

nych uroczystościach spotkają się na biwaku we wsi Pociecha, 
trwającym dwa dni — 27 i 28 maja. 

Fot. Kajetan Adamowski 


© Krótka historia wydarzeń naterenie Pusz- 
czy — str. 2 

e Program tegorocznych uroczystości 
związanych z Marszami — str. 4 

© Tekst ślubowania patroli — str. 5 

© Z wizytą uubiegłorocznych zwycięzców — 
str. 7, 11 

© Mapa Puszczy Kampinoskiej — str. 8—9 

e Rozmowy w dyrekcji Parku Narodowego 
— str. 8-9 

© Wypowiedzi członków Społecznego Ko- 
mitetu Organizacyjnego Marszów Patro- 
lowych 

© Dokładne trasy patroli konnych i pieszych 
- str. 12 

© Świat zwierząt i roślin Kampinosu — str. 
14, 15 

© Konkursy 


Puszcza Kampinoska to prze- 
de wszystkim obszar Parku Na- 
rodowego, to królestwo rzad- 
kich roślin i zwierząt, które tutaj 
schroniły się przed napierającą 
ze wszystkich stron cywilizacją. 
Można więc, na tych chronio- 
nych prawem obszarach, zoba- 
czyć wiele takich przedstawicie- 
li flory i fauny — i to w warunkach 
naturalnych — jakie na innych 
terenach są już całkowicie wytę- 
pione. 

Na fotografii: grzybienie bia- 
łe, jedna z najpiękniej kwitną- 
cych roślin naszego kraju. Duże 
białe kwiaty zwane liliami wod- 
nymi otwierają się wczesnym 
rankiem, a stulają swoje płatki 
około godz. 18. 


Fot. |. Dąbrowski 


zadko spotyka się taki 
skrawek pokrytej lasami 


ziemi, przez który przeta- 
czałaby się historia w tak zna- 
miennych dla Polski momen- 
tach. Jest nim właśnie Puszcza 
Kampinoska. Świadkami nie- 
których z tych wydarzeń byli lu- 
dzie, wszystkich = tylko drzewa, 
Im też niekiedy równie trudno 
było przetrwać jak ludziom. 
Wskazuje te miejsca w Puszczy 
las. Trudno tam znaleźć drze- 
wa, których wiek przekrączałby 
trzydzieści trzy lata. 

Rok 1410. Król Władysław 
Jagiełło przygotowując się do 
generalnej rozprawy z Krzyża- 
kami w Puszczy Kampinoskiej 
gromadzi swoje wojska. Pusz- 
czańscy ludzie zaopatrują je 
wżywność, pomagają w zorga- 
nizowaniu przeprawy przez Wi- 
słę w rejonie Śladowa. 

Rok 1774. Trwa insurekcja 
kościuszkowska. Warszawa ob- 
legana jest przez Prusaków ica- 
rskie wojska, Na wezwanie na- 
czelnika Kościuszki na tyłach 
armii pruskiej wybucha po- 
wstanie w Wielkopolsce. Tere- 
ny Puszczy Kampinoskiej sta- 
nowią jedyny szlak pozwalają- 
cy mawiązać współdziałanie 
między polskimi patriotami. 
Tędy udaje się z Warszawy do 
Wielkopolski korpus gen. Jana 
Henryka Dąbrowskiego. 

Rok 1809. Księstwo Warsza- 
wskie odpiera napaść wojsk 
austriackich. Znowu tereny Pu- 
szczy pozwalają Polakom utrzy- 
mującym w swych rękach prze- 
prawę pod Modlinem wysyłać 
podjazdy i patrole pod samą 
Warszawę, by zorientować się 
w poczynaniach austriackich 
wojsk. W cztery lata później 
w czasie odwrotu wojsk napo- 
leońskich spod Moskwy tereny 
Puszczy i jej mieszkańcy ode- 
grali ważną rolę w trwającej 
blisko rok obronie Modlina. Tę- 
dy szło zaopatrzenie twierdzy 
w żywność. 

Lata 1830-1831. Podobną 
rolę odegrała Puszcza Kampi- 
noska w ostatnich miesiącach 
Powstania Listopadowego — po 
kapitulacji Warszawy stanowi- 
ła zaplecze dla broniącej się 
twierdzy modlińskiej. 

Rok 1863. Stąd korpus po- 
wstańczy Padlewskiego wyru- 
szył, by podjąć próbę zdobycia 
Płocka. Od lutego zaczął się 
w Puszczy formować z młodzie- 
ży warszawskiej oddział pod 
dowództwem mjra Walerego 
Remiszewskiego. Otrzymał on 
nazwę — Dzieci Warszawy. 14 
kwietnia 250 powstańców 


uzbrojonych jedynie w kosy 
stoczyło walkę z dwukrotnie li- 
czniejszym i dobrze wyposażo- 
nym w broń palną oddziałem 
wojsk carskich w pobliżu Bud 
Zaborowskich. Poległo 72 po- 
wstańców, wśród nich Remi- 


ŚWIADKAMI 
BYLI LUDZIE 
DRZEWA 


szewski. Cmentarz powstańczy 
znajduje się w Zaborowskim 
Lesie. Do końca powstania 
w kampinoskich lasach znajdo- 
wały schronienie oddziały po- 
wstańcze, Dokonały one wsier- 
pniu wypadu do Włoch, gdzie 
rozbiły kolumnę carską. Ostat- 
nią ich akcją, w marcu 1864 r, 
było rozbrojenie posterunku 
carskiej straży w Salomei pod 
Warszawą. 

Rok 1939. Po wielkiej bitwie 
nad Bzurą, przełamując pierś- 
cień sił wroga, przedzierają się, 
by wzmocnić obronę Warsza- 
wy armie WP — „Poznań” i „Po- 
morze”. Zadanie otworzenia 
przejścia do Puszczy Kampino- 
skiej otrzymuje operacyjna 
grupa kawalerii, dowodzona 
przez gen. Romana Abrahama, 
Stoczyła ona w rejonie Puszczy 
ciężkie boje. 14 pułk Ułanów 
Jazłowieckich dokonał zwycię- 
skiej szarży w rejonie Węglo- 
wej Wólki, inne oddziały kawa- 
lerii odparły w pobliżu Janów= 
ka zmasowany atak czołgów 
hitlerowskich, _ nacierajacych 
od wsi Truskaw. Zniszczonych 
zostało kilkadziesiąt pojazdów 
nieprzyjaciela. Niemców zmu- 
szono do dwrotu w kierun- 
ku Sierakowa. Przedzierające 
się znad Bzury ostatnie pol- 
skie zgrupowanie, dowodzone 
przez gen. Mikołaja Bołtucia, 
stoczyło ciężkie boje w rejonie 
Łomianek, zostało otoczone 
przez hitlerowców i wybite pra- 
wie do nogi. Naterenie Puszczy 
Kampinoskiej miejsce ostatnie- 
go spoczynku znalazło kilka ty- 
sięcy żołnierzy Września. Spo- 
czywają oni na cmentarzach 
(największy) w Kiełpinie, poza 
tym w Laskach, Granicy, Lesz- 
nie i Zaborowie. Już w tych 
dniach faszyści dopuszczali się 
bestialstw na bezbronnych - 
zamordowali 300 rannych żoł- 


nierzy i cywilnych mieszkań- 
ców wsi Śladów. 


Lata 1939-1941. O tragicz- 
nych wydarzeniach tych lat 
przypomina cmentarz w Palmi- 
rach. Spoczywa na nim 2500 
ofiar egzekucji dokonywanych 
przez hitlerowców na patrio- 
tach polskich na terenie Pusz= 
czy, dowożonych tu z warszaw= 
skich więzień — Pawiaka i Mo- 
kotowa. Spoczywa tu, m.in. 
działacz ludowy, marszałek 
Sejmu — Maciej Rataj, socjalis- 
tyczny poseł - Mieczysław Nie- 
działkowski, działacz kulturalny 
i pedagog — Jędrzej Cierniak, 
mistrz olimpijski — Janusz Ku- 
sociński. 


Lata 1939-1944, Konspira- 
cyjna walka została podjęta 
przez ludność puszczańskich 
wiosek już w ostatnich mieslą- 
cach 1939 r, i trwała do ostat- 
nich chwil przed wyzwoleniem. 
Oddziały AK rozwijały działal- 
ność niemal we wszystkich 
wsiach Puszczy, a zwłaszcza wo 
wschodniej jej części, po obu 
stronach utworzonej przez Nio- 
mców granicy między Rzeszą 
a Generalną Gubernią. We 
wsiach Zamość, Nowe Za- 
mczysko i Buraków działały po. 
cząwszy od 1942 r. komórki 
PPR, w zachodniej części Pusz- 
cży i poza jej granicami opero- 
wał ruchliwy oddział GL, a póź. 
niej AL, dowodzony przez ppłk. 
Stanisława Gacia „Kubę”, Par. 
tyzanci udzielali pomocy zbio- 
głym z niewali jeńcom radziec- 
kim, którzy zasilali lośne od. 
działy. 

Po wybuchu Powstania War- 


, szawskiogo w Puszczy z nową 


siłą rozgorzały działania party- 
zanckie, Wieś Wiersze oraz 84- 
slednie miejscowości; Brzo. 
zówka, Truskaw, Janówek 
Krogulec i Kiścinne stanowiły 


obóz warowny grupy, AK 
„Kampinoś” liczącej 3000 par. 
tyzantów, W jol składzie wal. 
czylu kompania żołniorzy rq. 
dzieckich i wiąkszo grupy Wą. 
grów, a takżo pojodynczy Bej. 
gowio, Czesi, Słowacy i Francu. 
zi. W końcu sierpnia w jej skła. 
dzie znalazł sią również pluton 
AL pod dowództwem obecna 
go gon. Teodora Kuflai niożyją. 
cego, ówczesnogo kpt. Adria- 
na, który przedarł sią z Żolibo. 
rza, Grupa „Kampinos” dostar- 
czała ludzi i broń walczącej sto- 
licy, stoczyła 46 walk, rozbiła 2 
bataliony wroga we wsi Tru- 
skaw, zadała poważne straty 
Niemcom (pon. 1000 zabitych 
i 458 rannych hitlerowców) 
w. Wierszach, Krogulcu, Pocie 
sze i innych miejscowościach; 
strąciła dwa hitlerowskie sa- 
moloty. Najciąższą walkę przy- 
padło jej stoczyć o Dworzoc 
Gdański- poległo wówczas450 
partyzantów. Grupą „Kampi 
nos” dowodzili kolejno: kpt. 
Józof Krzykowski ps. „Szy 
mon” i mjr Alfons Kotowski 
ps. „Okoń”. O bojach tej grupy 
przypomina: m, in. cmentarz 
partyzancki w Wierszach. 

W końcu sierpnia przybyła 
z Warszawy do Puszczy kompa 
nia „Jerzyków”, zwanych tak 
od pseudonimu swogo dowód- 
cy, por. Jerzego Strzałkowskio- 
go. Oddział ten stawiał w pobli- 
żu Pociechy skuteczny opór na- 
cierającym faszystom, wspie 
ranym przez artylerią i lotnic- 
two, Miejsce tej walki upamięt- 
nia krzyż. 

W nocy 28 września, wobac 
grożby otoczenia przez Nie: 
mców, grupa „Kampinos” wy- 
cofała sią z Puszczy w Góry 
Świętokrzyski, Na miejscu po- 
zostało jedynie 100 party 
zantów, 

Pomagająca oddziałom lud: 
ność drogo za to zapłaciła - 
hitlerowcy spalili 8 puszczań 
skich wiosak, We wsi Truskaw 
żandarmeria zamordowała 80 
mieszkańców, Patriotyczną po 
stawą wykazali tutojsi lośnicy, 
którzy zapamiątywali | oznaczo: 
li miejsca walki i mączoństwa. 
W uznaniu tych zasług Rada 
Państwa odznaczyła w 1968 r. 
wieś Kampinos I inne miejsco- 
wości puszczańskio Krzyżam 
Grunwaldu III klasy. 

Rok 1945, Styczniowa ofen 
sywa Armii Radziockiej przy 
niosła wyzwolenie puszczań: 
skim toronom. Dokonała tego 
47 armia, dowodzona przez 
gen. Plerchorowicza, Naclora 
jące na Warszawę oddziały 1 
Armii Wojska Polskiogo brały 
udział w wyzwalaniu Dzieka- 
nówka, Dziekanowa Lośnego, 
Kiełpina, Łomianek, Dąbrowy 
| Burakowa; podoszły pod Mło: 
ciny | Wólką Węglową, Dzień 
wyzwolenia Warszawy, 17 sty 
cznia, jost również dniem wy: 
zwolenia głównych obszarów 
Puszczy, Od tego dnia zaczęła 
ona loczyć zadano jej przozwol 
nę rany, (jm) 


Pamiętaj, że jesteś w Parku Narodowym! Schodze- 
nie ze szlaku znakowanego, zrywanie roślin, zbiór 
jagód są tu przestępstwem. Gdy już koniecznie musisz 
zapalić zapałkę zachowaj przy tym szczególną ostroż- 
ność! Rezerwaty to także ostoje zwierzyny, to strefy 
ciszy. Jeśli chcecie, by wrócili do Puszczy jej dawni 
mieszkańcy uszanujcie majestat puszczańskiej przy- 
rody... 7 


Fot. archiwum 


Takie były 


_ początk 


Rokrocznie wiosną zapełniają się 
setkami ludzi sławne - partyzanckie 
i żołnierskie ścieżki, płoną tu ogniska, 
odbywają się patriotyczne manifes- 
tacje. ! 

Marsze Patrolowe w Puszczy. Kam- 


pinoskiej — dziś największa impreza : 
tego typu w całej Polsce — rozpoczęły 3 
Pomysł 'órganizacji 


się. skromnie. 
związany jest z osobą pułkownika Sta- 
-nisława Steczkowskiego, który podjął 
w 1965 „roku inicjatywę uczczenia 
miejsc walki i kaźni na terenie Puszczy 
Kampinoskiej. Idea tego przedsięwzię- 


cia była prosta i dzięki temu zdobyło 
ono sobie tak ogromną popularność: 


„chodziło o. połączenie dwu spraw — 


fekreacji i pamięci. Rekreacja, na poły 
Sportowa, na poły turystyczna — na 
świeżym powietrzu, w pięknej okolicy 
na ciekawych trasach wytyczonych 
przez puszczańskich leśników — wszy- 


stko to jest jedynie formą. Wypełnia ją 
"ważna treść: pamięć przeszłości, na- 
* wiązanie do wielkiej i pięknej tradycji 
„Narodowej, poglądowa lekcja patrio- 


tyzmu. 
Postanowiono, iż Marsze odbywać 


dą corocznie trasami upamięt- 
Mięcyni miejsca walk pwstańców 
1863 r., żołnierzy września 1939 r., 
partyzantów ostatnioj wojny, a takża 
kaźni Polaków w Palmirach. 

Piorwszy Marsz odbył sią w maju 
1967 r. w 22 rocznicą zwyciąstwa nad 
Niemcami hitlerowskimi. Na starcie 
stanęły 152 trzyosobowe patrolo. Start 
i metę zorganizowano w pobliżu 
Cmentarza w Palmirach, nie opodal 
pomnika „Jerzyków”, którzy tak pięk- 
nie zapisali się w partyzanckich wal- 
kach w Puszczy, 

Takie były początki. Każdego kogo 
interesują szczegóły tego przedsięw- 


* zięcia zachęcamy do zapoznania się 


z wydanym w roku 1977 albumem pt 
KAMPINOS-PALMIRY. Znaleźć tam 
można oprócz unikalnych dokumen- 
talnych fotografii sporo materiałów 
historycznych odnośnie samej Pusz- 
czy jak i wydarzeń które miały miejsce 
na tych terenach. 

Dzień dzisiejszy Puszczy, jej zasoby 
roślinne i zwierzęce zostały przedsta- 
wione również interesująco, a całości 
dopełniają bardzo piękne kolorowe fo- 
tografie zwierząt, roślin i krajobrazów 
oraz mapa Puszczy Kampinoskiej, 

(id) 
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PROGRAM XI MARSZU PATROLOWEGO 


Z A ZDZ EZ AA A PRZEZE PRZY WOOD 


SZLAKIEM WALK PARTYZANCKICH 
W PUSZCZY KAMPINOSKIEJ 


WNP ADAWO Z 0 Kart" BC 


Sobota 27 maja 
— niedziela, 28 maja 


Biwak harcerski — (wieś Pocie- 


cha) tylko w wypadku sprzyjają- . 


cej pogody) - 

Niedziela 28 maja 

Od godz.7.00 uczestnicy odjeż- 
dżają sprzed Pałacu Kultury 
i Nauki w Warszawie (od strony 
ulicy Świętokrzyskiej) specjal- 
nymi autokarami na Cmentarż 
w. Palmirach,.gdzie odbędą się 
uroczystości oficjalne rozpo- 
czynające Marsze. Organizato- 
rzy przewidują uruchomienie 
przez MZKzielonej linii autobu- 
sowej w godz. 7.00-18.00 
Godz. 9.00 Cmentarz w Palmi- 
rach. Zakończenie rajdu patroli 
konnych, zbiórka i przegląd od- 
działów 

Godz. 9.30 — wystawienie wart 
honorowych r 
Godz. 9.45 — przygotowanie 
raportu 

Godz. 10.00 — raport kompanii 
honorowej 

Godz. 10.10 — raporty patroli 
i sztafet. Uczestnicy patroli kon- 
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nych wsypują. do urny ziemię 


_ pobraną z miejsc pamięci naro- 


dowej na swoich trasach 
Godz. 10.30 — przemówienie, 
ślubowanie, złożenie wieńców 
Godz. 11.20 - wymarsz na linię 
startową 5 


Godz.12.00 — start patroli 


Godz. 14.00 — Wydawanie posił- 


ków z kuchni polowej 

Godz: 15.00. — biwak, gawędy, 
występy artystyczne 

Godz. 17.00 - zakończenie. 


Dokładne trasy tegorocznych 
Marszów oraz patroli konnych — 
znajdziesz na str. 12. 


Wszelkich wyjaśnień doty- 
czących całej imprezy udziela 
sekretariat Marszów, telefon: 
28-90-01 w. 296 i 568 w ponie- 
działki, wtorki i środy w godz. 
10-13. 


** * 
Na. miejscu przewiduje się 


uruchomienie kiosków i punk- 
tów sprzedaży artykułów spoży- 


r 


wczych i napojów. Czynne będą 
również kioski „Ruchu”, w któ- 
rych będzie można nabyć m. in. 
wyprodukowane i wydane spe- 
cjalnie z okazji XI Marszu Patro- 
lowego kolorowe pocztówki, 
długopisy, znaczki metalowe. 
Funkcjonariusze poczty będą 
stemplowali korespondencję 
specjalnym okolicznościowym 
datownikiem, co zainteresuje 
zapewne filatelistów. W dwóch 
punktach zainstalowane zosta- 
ną również skrzynki pocztowe. 


Fot. Marek Szymański 
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Tradycją się stało, że w czasie uroczystości otwierającej Marsz Patrolowy 
jego uczestnicy składają Ślubowanie. Tekst odczytywany jest przez odbiera- 
jącego Ślubowanie, partie zaznaczone dużymi literami powtarzają za od- 
bierającym wszyscy. 


My, 

uczestnicy XI Marszu Patrolowego Szlakiem Walk 
Partyzanckich wędrując — w 60 rocznicę odzyskania 
przez Polskę niepodległości i w 35 rocznicę powstania 
Ludowego Wojska Polskiego — leśnymi drogami Pusz- 
czy Kampinoskiej po miejscach uświęconych znojem 
i krwią: 

powstańców 1863 roku, 

żołnierzy Wojska Polskiego, którzy we wrześniu 
1939 roku pierwsi w Europie stawili czoła hitlerowskim 
barbarzyńcom, 

partyzantów Gwardii i Armii Ludowej oraz Armii 
Krajowej, którzy od pierwszego do ostatniego dnia 
okupacji z bronią w ręku dowodzili, że „Polska nie zgi- 
nęła”, 

patriotów polskich, którzy organizując pomocdla jeń- 
ców radzieckich w polsko-radzieckim braterstwie broni 
widzieli najkrótszą drogę do wolności, 

pomni ofiar i kosztów zwycięstwa nad hitlerowskim 
faszyzmem 


PRZYRZEKAMY I ŚLUBUJEMY 


Polsce Ludowej, 

naszej socjalistycznej Ojczyźnie, 

zradzonej z marzeń i dążeń wielu pokoleń Polaków 
walczących o wyzwolenie narodowe i społeczne, 

z odważnej myśli polskich komunistów, 

z.nieustęgliwej walki i ofiarnej pracy naszej, naszych 
dziadów i ajęów: 

addawać wszystko, co najlepsze, 

sercą, myśli, czyny! 


ŚLUBUJEMY! 


Sześciy milionam poległych i pomordowanych, 

żołnierzom polskim ze wszystkich frontów drugiej 
wojny światowej, 

partyzantom polskim z okupowanego kraju, z miast 
i wsi, z lasów i gór całej Europy, 

najmłądszym bojownikom z hitleryzmem — żetwu- 
emowcom i harcerzom, 

więźniom obozów koncentracyjnych i innych hitlero- 
wskich katowni, 

ofiarom łapanek i masowych rozstrzeliwań, 

sześciuset tysiącom radzieckich żołnierzy poległych 
na naszych ziemiach, 

żołnierzom Ludowego Wojska Polskiego, którzy — 
obok radzieckich — zatykali zwycięskie polskie sztandary 
w zdobytym Berlinie, 

zachować wieczną pamięć! 

Tak jak nięśmiertelny jest ich czyn!, 


PRZYRZEKAMY! 


Socjalistycznej przyszłości Polski, 

wizji kraju naszych ambicji, marzeń i snów, 

realnej jak nigdy dotąd, d 

kraju cieszącego się powszechnym szacunkiem in- 
nych narodów, związanego nierozerwalnymi więzami 
z całą wspólnotą socjalistyczną, 

kraju nawoczesności, dobrobytu i sprawiedliwości 
społecznej, Ś 

— tak jak wskazują uchwały VII Zjazdu Palskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 

w pracy, nauce i służbie wojskowęj 

poświęcać codzienny nasz trud 


PRZYRZEKAMY I ŚLUBUJEMY 
OJCZYŹNIE, NARQDOWI, PARTII Fat: Kajetan Adamawski 


Rozmowa z Ministrem 


Januszem Wieczorkiem 


Przewodniczącym 


Rady Ochrony Pomników 


Walki i Męczeństwa 


— W dniu 28 maja br., 
Towarzyszu Ministrze, 
już po raz jedenasty wy- 
ruszą na Marsz Patrolo- 
wy Szlakiem Walk Party- 
zanckich 'w Puszczy 
Kampinoskiej przedsta- 


wiciele kombatantów, 
wojska, milicji,straży po- 
żarnej, zakładów pracy, 
organizacji społecznych 
i klubów sportowych 
zetesempowcy i harce- 
rzę. Będzie ich więcej niż 
w roku ubiegłym... 

— Cieszyć się należy 
z tego, żę Marsz Patrolo- 
wy Szląkiem Walk Party- 
zanckich w Puszczy Kam- 
pinoskiej stał się dorocz- 
ną tradycją i zdobył sobie 
tak dużą popularność. 
Puszcza Kampinoska na- 
leży przecież do tych 
miejsc w Polsce, gdzie 
człowiek styka się z his- 
torią. Wydarzenia, któ- 
re się działy w jej ostę- 
pach — a jakże ważną rolę 
odegrały w historii na- 
szego narodu — zapisała 
puszczańska ziemia 
cmentarzami, mogiłami, 
pamiątkowymi głazami, 
krzyżami i pomnikami. 
Wszystkie te ślady dra- 
matycznej i bohaterskiej 
przeszłości przypomina- 
ją wydarzenia sprzed lat, 
by nie uległy zatarciu 
w naszej pamięci. Ito jest 
najcenniejsze, bo prze- 


cież właśnie to, co trwa 
w nas z przeszłości, wraz 
z obrazem dnia dzisiej- 
szego i wyobrażeniami 
o jutrze wypełnia kon- 
kretną treścią tak ważne 
słowa jak: Polska, Oj- 
czyzna, patriotyzm. 
W utrwalaniu tej pamięci 
bardzo cenną rolę odgry- 
wa doroczny Marsz Pa- 
trolowy  kampinoskimi 
szlakami walki i męczeń 
stwa. 

Symbolicznego  wy- 
miaru nabiera też fakt, że 
startują w nim przedsta- 
wiciele różnych środo 
wisk zawodowych i spo- 
łecznych, wszystkich ży- 
jących pokoleń Polaków 
| tych, którym Puszcza 
Kampinoska przywodzi 
na myśl wspomnienia 
wojennych lat, i tych, dla 
których jest żywą lekcją 
narodowej historii, któ- 
rej sami nie musieli do- 
świadczać. Jest w tym 
symbol jedności całego 
naszego narodu, wyraża- 
jącej się i w pietyźmie, 
z jakim traktujemy naro- 
dową tradycję, i we 
wspólnej pracy dla do- 
bra i pomyślności Pol- 
skiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 


- Chyba właśnie ta 
rola, jaką kampinoskie 
Marsze odgrywają 
w utrwalaniu narodowej 
pamięci, stała się przy- 


czyną, że patronuje im 
Rada Ochrony Pomni- 
ków Walki i Męczeńs- 
twa, że Towarzysz Mi- 
nister osobiście poświę- 
ca im tak wiele uwagi? 


— Oczywiście! " Upa- 
miętnianie miejsc walki 
i męczeństwa przez 


wmurowywanie tablicy, 
odsłonięcie pomnika - to 
tylko materialny dowód, 
że pamiętamy. Ale naj- 
ważniejsza — jeszcze raz 
powtarzam — jest pa- 
mięć, bo pozwala nam 
czerpać z historycznych 
doświadczeń  poprzed- 
nich pokoleń. Bez tego 
związku z historią socja- 
listyczna _ świadomość 
narodu byłaby pozba- 
wiona korzeni, a poczu- 
cie więzi narodowej zu- 
bożone o jakże silny 
czynnik emocjonalny. 
Dlatego Rada Ochrony 
Pomników Walki i Mę- 
czeństwa patronuje wie- 
lu inicjatywom, których 
celem jest utrwalanie 
w ludzkiej pamięci — 
zwłaszcza młodych po- 
koleń — historii zawiłych 
„polskich dróg” do dnia 
dzisiejszego, do Polski 
Ludowej. Wymienić tu 
choćby można alerty ha- 
rcerskie, w których rok- 
rocznie bierze udział kil- 
ka milionów uczniów. 
Taką też rolę spełnia idea 


budowy Centrum Zdro- 
wia Dziecka, pomnika- 
szpitala, który jest i prze- 
strogą, by nigdy nie po- 
wtórzyły się tamte tragi- 
czne czasy i drogowska- 
zem, jakłączyć wysiłki lu- 
dzi w imię dobra czło- 
wieka. 

Myślę, że tym celom 
dobrze będzie służył 
również XI Marsz Patro- 
lowy Szlakiem Walk Par- 
tyzanckich 'w Puszczy 
Kampinoskiej. Organizu- 
jemy go w tym roku 
w nawiązaniu do 35 rocz- 
nicy powstania Ludowe- 
go Wojska Polskiego, do 
60 rocznicy odzyskania 
przez Polskę niepodle- 
głości. | z myślą o przy- 
Szłości Polski — z pełną 
świadomością, że pa- 
mięć o tych, którzy spo- 
czywają w kampinoskich 
mogiłach zobowiązuje 
nas, by przeciwstawiać 
z całą mocą tym siłom, 
które usiłując uruchomić 
produkcję bomby neu- 
tronowej zwiększają nie- 
bezpieczeństwo wybu- 
chu wojny nuklearnej. 


— Dziękuję  serdecz- 
nie, Towarzyszowi Mini- 
strowi za rozmowę. 


Rozmawiał: 
JERZY MAJKA 


Fot. K. Adamowski 


U HARCERZY 
LESZNIE 


Fotoreportaż 
Marka Szymańskiego 


Cmentarz wojskowy w Lesznie Harcerze z ZSG sporo pracują na terenie Kampinoskiego Parku 
Narodowego: sadzą drzewka, pielą szkółki leśne, zbierają żołędzie 


Gosia i Ela do dziś 
wspominają biwak 
w Pociesze i trasę na 
której zajęły IV miejsce. 
Było to rok temu, pod- 
czas X Marszu Patrolo- 
wego. Wtedy to harce- 
rze hufca Leszno złożyli 
meldunek o rozpoczę- 
ciu Kampanii Bohater. 
Drużyny zaczęły zbierać 
informacje o bohate- 
rach Puszczy Kampino- 
skiej: żołnierzach pole- 
głych w kampanii 
wrześniowej,-partyzan- 
tach, którzy walczyli 
z hitlerowskim okupan- 
tem. Sporządzono spis 
miejsc Pamięci Narodo- 
wej. Do tych miejsco- 
wości wiodły szlaki wy- 
cieczek i rajdów. 

Hufiec Leszno po- 
wstał w 1975, najaktyw- 
niejszy jest w nim 
szczep ze  Zbiorczej 
Szkoły Gminnej w Lesz- 
nie. Harcerzy z tego 


szczepu  przedstawia- 
my na zdjęciach. (ap) Mieszkać na skraju Puszczy to wielka frajda. Jest gdzie organizować rajdy, biwaki a nawet krótkie spacery 
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EWRócIĆ Ś 


Kampinoska leżała w po- 

wiatach nowodworskim, 
sochaczewskim, _pruszkow- 
skim, a każdy z trzech gospo- 
darzy prowadził własną polity- 
kę na swoim terenie. Przełom 
w najnowszych dziejach Kam- 
pinoskiego Parku Narodowe- 
go zapoczątkowała reforma 
administracyjna w 1975 r. 18 
lipca zapadła decyzja o wyku- 
pie własności prywatnej na ob- 
szarze Parku. Do 1985 roku 
12 400 ha powróci do Puszczy. 
Jak w praktyce wygląda to 
ogromne przedsięwzięcie? 

Mgr inż. Konrad Kuszewski 


Jer niedawno Puszcza 


rozpościera mapy na stole 
i biurku. Na jednej Truskaw: 
setki wąziutkich pasków. Nie- 
bieskie to łąki, żółty kolor ozna- 
cza ziemie orne, zielony — las. 
Wśród posesji bywają działki 


na 6 m szerokie, a ciągnące 
się... 3 kilometry! Jeszcze „,za- 
bawniejszą” mozaikę przedsta- 
wia sobą Sieraków. Działki eso- 
wate, trójkątne nie należą da 
rzadkości. Powierzchnie nie są 
natomiast imponujące: prze- 
ciętnie liczą 2, 3 hektary. Podpi- 
sano już 1000 umów z właści- 
cielami gruntów. Do tej pory 
3200 ha przeszło w ręce Parku. 
Pozostaje je tylko zalesić. 


— Zalesienie to niewłaściwy 
termin — protestuje dyrektor 
Jerzy Szymczak. — Zalesia się 
tam, gdzie dokonano wprzódy 
wyrębu lasu. My musimy Pusz- 
czę odnowić. Trzeba odtwo- 
rzyć skład lasu, który porastał 
te tereny przed setkami lat. 
Pewnych wskazówek na ten 
temat dostarczają nazwy miej- 
scowości: Cisowe, Dąbrowa, 
Demboskie. Stąd w naszych 


szkółkach oprócz sosenek ros- 
ną już cisy, dęby, klony i inne 
drzewa liściaste. Trzeba pa- 
miętać, że człowiek zajmował 
pod uprawę najżyźniejsze zie- 
mie. Z rolniczego punktu wi- 
dzenia nie są one wiele warte: 
gleby należą do V i Vlklasy. Ale 
na tych gruntach mogą po- 
wstać wspaniałe knieje! Wpro- 
wadzimy bowiem 28 gatun- 
ków drzew i krzewów m. in. 
trzmielinę i śnieguliczkę, któ- 
rych jagody chętnie zjadają 
ptaki. 


Jest szansa, że gdy Puszcza 
odzyska utraconą świetność, 
wrócą do niej dawni mieszkań- 
cy. Wilki już kilkakrotnie zapu- 
szczały się w te strony. W 1964 
roku wilczycę zastrzelono, a wi- 
lczęta ludność zatłukła kijami. 
Parę lat temu wilki znów się 
pojawiły, ale psy je przepędziły. 


— To wstyd dla Polski, że 
wilka nie objęto całkowitą 
ochroną. Paradoks polega na 
tym, że chroni się go na tere- 
nach na których nie występuje. 
Za to w Bieszczadach i na Bia- 
łostoczczyźnie, gdzie ma osto- 
ję wolno nań polować. Co jest 
warta taka ochrona? Cała na- 
dzięja w tym, że wilk zmądrze- 
je i schroni się w naszych rezer- 
watach — wtrąca dr Marek Fer- 
chmin, który spodziewa siętak- 
że powrotu wydry. Wszak 0S- 
tatnia „„pożarła się” z psami leś- 
niczego w Kromnowie 20 lat 
temu. Może uda się sprowadzić 
bobra, głuszca... 

Czy ocaleją przed wyniszcze” 
niem pachnące ozdaby lasu? 
W tej kwestii dr Ferchmin ma 
większe wątpliwości. Rośliny 
niestety ani nie gryzą, ani AE 
mogą uciec. A ich amatarzy ©: 
cierają wszędzie. Efekt taki, ż€ 
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nawet w ścisłych rezerwatach 
Spotyka się już tylko pojedyn- 
cze konwalie. 


— Oczywiście nie będziemy 
karać kogoś, kto sobie zerwie 
jagódkę przy szlaku. Trzeba 
jednak pamiętać o tym, że 
w Parku Narodowym zrywanie 
kwiatów, zbieranie jagód (w 
celach handlowych czy na 
kompot) jest przestępstwem. 
Podobnie jak zejście z wyzna- 
czonego szlaku. Należy też za- 
chować szczególną ostrożność 
Przy posługiwaniu się zapałka- 
mi — mówi wicedyrektor KPN 
inż. Waldemar Lenartowicz. ; 

Dla tych co szukają w lesie 
grzybów i innych rozrywek bę- 
dzie przeznaczony Warszawski 
Zespół Leśny. W okolicach 
Chojnowa, Skuł, Jabłonny po- 
wstaną zajazdy, parkingi, urzą” 
dzenia do rekreacji fizycznej, je- 


szcze przed zagospodarowa- 
niem turystycznym obrzeżenia 
Puszczy Kampinoskiej. 


Jeśli zaś chodzi o samą Pusz- 
czę to pierwsze zajazdy zostaną 
założone w Sadówce i Sowiej 
Woli. Także w Maszynce nad 
stawami powstanie kompleks 
obiektów wypoczynkowych. 
W dalszej przyszłości ośrod- 
ków turystycznych doczekają 
się Piaski Królewskie, Roztoka, 
Leszno. Wówczas też zwiększy 
się ilość szlaków turystycz- 
nych. Ich łączna długość z 325 
km wzrośnie do 400. W Parku 
Narodowym rozwinie się turys- 
tykę kwalifikowaną, pieszą iko- 
|larską. Samochody pozostaną 
na parkingach. 


— A co z budynkami opusz- 
czonymi przez mieszkańców? — 
pytam dyrektora. 


— 8u proc. nadaje się tylko 
do rozbiórki. Wsie kampino- 
skie w odwet za pomoc udzie- 
laną przez mieszkańców patty- 
zantom były palone przez Nie- 
mców. Po wojnie nie wszyst- 
kim starczyło funduszy na pó- 
stawienie porządnych zabudo- 
wań. W lepszych budynkach 
znajdą pomieszczenia stacje 
naukowe Uniwersytetu War- 
szawskiego i Akademii Nauk. 
Warto tu wymienić projekty 
utworzenia skansenu w Lipko- 
wie, Muzeum Przyrodniczego 
w Dąbrowie i Muzeum History- 
cznego w Wólce Węglowej — 
mówi dyrektor KPN. Obiecuje 
ponadto, że wykup posiadłości 
prywatnych przyśpieszy, by za- 
kończyć go jeszcze przed 1985 
r. W związku z tym będzie mnó- 
stwo pracy przy sadzeniu lasu, 
a co gorsza ludzi do roboty już 
zaczyna brakować. Ludność 


wiosek puszczańskich opusz- 
cza bowiem swoje siedziby. 

— Do tej pory bardzo dziel- 
nie pomagała nam młodzież. 
Harcerze, studenci, członko- 
wie ZSMP przepracowali 36 
tys. godzin! Efekty ich wysił- 
ków już są widoczne. Liczymy 
na Waszą pomoc. Kiedy ukoń- 
czymy odnowienie Puszczy ża- 
dna stolica europejska nie bę- 
dzie się mogła poszczycić ta- 
kim zespołem leśnym u sa- 
mych wrót miasta — kończy dy- 
rektor Szymczak. 


MARIA WRÓBLEWSKA 


Mapa z albumu 
„Kampinos-Palmiry” 
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Mówią członkowie Społecznego Komitetu Organizacyjnego XI Marszu Patrolowego Szlakiem 
__ Walk Partyzanckich w Puszczy Kampinoskiej, organizowanego pod honorowym patronatem 
- Przewodniczącego Rady Ochrony Pomników Walki i Męczeństwa Ministra Janusza Wieczorka. 


Płk JAN DŁUŻYŃSKI, przewodniczący Komitetu Organizacyj- 
nego 


ej 
a 

Ą 

j 


— Pragnąłbym podkreślić przede wszystkim walory patriotyczne naszej imprezy 
Uważam, że nic tak nie rozwija w młodzieży uczuć patriotycznych, jak bezpośredni 
kontakt z pomnikami walki narodu. Tak się składa, że właśnie Puszcza Karnpinoska jest 
terenem, na którym historia ostatnich stu kilkudziesięciu lat najmocniej wycisnęła swe 
piętno. Marsze zawsze miały na celu propagowanie idei patriotyzmu wyrastającego 
z najlepszych tradycji narodowych i społecznych. Myślę, że nasza działalność dobrze 
służy tej sprawie, 


Font arrhimum 


EDWARD DĄBROWSKI — przewodniczący Komisji Młodzie- 
żowej: 

— Do dziś nie mogę zapomnieć pewnego dnia z roku 1944. Wtedy właśnie po raz 
pierwszy zetknąłem się z grobami bestialsko pomordowanych ludzi. O kampinoskiej 
tragedii świadczyły tylko nacięcia na drzewach i świeżo zasypane mogiły... 

Nasze społeczeństwo potrafi oddać hołd ofiarom Il wojny światowej, pamięta 
o bohaterach walk o narodowe i społeczne wyzwolenie. Impreza, którą organizujemy 
jest tego najlepszym przykładem. Szlakami partyzanckich walk znowu ruszą harcerskie 
patrole, do Puszczy Kampinoskiej ponownie zjadą delegacje różnych regionów kraju. 
Hasło „Przeszłość dla przyszłości” ma tu swoją szczególną wymowę. 


Fot. Kajetan Adamowski 


Płk STANISŁAW STECZKOWSKI, przewodniczący Komisji Upa- 
miętniania Miejsc Walki i Straceń, sędzia główny Marszów 
Patrolowych: 


— Taksię złożyło, że z Puszczą Kampinoską, z historią walktoczących się na jej terenie 
związany jestem osobiście od 1939 roku. Ale nie tylko dlatego uważam, że losy ludzi, 
często w tragiczny sposób splecione z Kampinosem, godne są upamiętnienia. W Mar- 
szach Patrolowych upatruję najlepszą formę oddania hołdu poległym w bojach 
i pomordowanym — między innymi dlatego, że oprócz momentu złożenia wieńców na 
grobach, patrole mają okazję wykazania się znajomością historii, przyrody i zabytków 
Puszczy. A także — co ma wielkie znaczenie — odpowiednią kondycją fizyczną. 

Fot. Jacek Łopuszyński 


BRONISŁAW STĘPIEŃ, przewodńiczący Komisji Propagandy 


— Działalność nasza ma autentycznie społeczny charakter, ludzie całym sercem za- 
angażowali się w pracę, zakochali się w Puszczy, jej przyrodzie. Naszą ambicją jest, by 
nie tylko co roku organizować Marsze Patrolowe, ale popularyzować w społeczeń- 
stwie — wśród młodzieży i dorosłych — dzieje tego pięknego skrawka ziemi. 

Dlatego z inicjatywy Komitetu Organizacyjnego w 1977 roku KAW wydał album 
„Palmiry”, WFO w Łodzi przygotowuje scenariusz filmu o Puszczy Kampinoskiej. 
Wydaje mi się, że najważniejsze są działania, których efekty będą służyły wszystkim 
zainteresowanym dziejami naszego kraju. 


Fot. Kajetan Adamowski 


Płk STANISŁAW SUPERCZYŃSKI, członek Prezydium Komite- 
tu Organizacyjnego 


— Myślę, że Marsze w sposób najbardziej bezpośredni zapoznają młodzież ze 
wszystkich zakątków kraju z najnowszą historią Polski. Z miejscami, w których spoczy- 
wają bohaterowie walk o wyzwolenie narodowe i społeczne... Moim zdaniem przy- 
szłość tej imprezy nie leży w powiększaniu liczby uczestników, pamiętać trzeba bowiem 
o ochronie puszczańskich rezerwatów. Sądzę, że należy raczej zadbać o włączenie do 
treści majowych spotkań, elementów większej rywalizacji między młodzieżą jeszcze 
przed przyjazdem do Kampinosu. 


Fot. Kajetan Adamowski 


zkoła mieści się 
w ogromnym bu- 
dynku. Uczą się tutaj 
. uczniowie  Techni- 
kum Mechanicznego nr 1, Li- 
ceum Zawodowego i Studium 
Policealnego. W sumie około 
800 osób — nie mówiąc już o za- 
ocznych i wieczorówce. Wię- 
kszość — to chłopcy. Oni też 
stanowią trzon Szczepu HSPS 
im. J. Kilińskiego. Został on 
„powołany do życia” 28 stycz- 
nia 1977 roku. Nie znaczy to 
jednak, że harcerstwo wtedy 
dopiero pojawiło się w warsza- 
wskim Technikum Mechanicz- 
nym. Jedna drużyna działała je- 
szcze przed wojną. 

W'tej chwili w skład szczepu 
wchodzą dwie drużyny — | „bia- 
ła”, skupiająca miłośników że- 
glarstwa. Il — popularnie na- 
zwana „zieloną” jest drużyną 
wielospecjalnościową. Działają 
tu liczne kluby np.: łącznościo- 
wy, turystyczny, strzelecki. Są 
one powoływane do życia wza- 
leżności od potrzeb. Tak było ze 
strzelcami. Najpierw znalazła 
się dwójka zapaleńców, do nich 
dołączyło kilku, no i zaczęło się. 
Nawiązali współpracę zjednos- 
tką wojskową, ćwiczyli, biegali. 
Dlatego też tak „napalili się" na 
ten rajd w Palmirach. Okazało 
się bowiem, że jedną zkonkure- 
ncji na szlaku będzie właśnie 
strzelanie z KBKS na 50 
metrów. 

Puszczę Kampinoską znają 
prawie jak własną kieszeń. Każ- 
dą słoneczną sobotę i niedzielę 
przeznaczają na wędrówki. Zre- 
sztą w corocznym rajdzie „Pal- 
miry'” Szlakiem Walk Partyzan- 


W Zaborowie Leśnym 
„(rezerwat, pow. 102,7 ha) 
obok 250-letnich dębów 
i lipoobwodach blisko czte- 
rometrowych, znajduje się 
coś, czego nie można obej- 
rzeć nigdzie poza tym jed- 
nym miejscem. Oto w sa- 
mym centrum rezerwatu, 
rośnie, a właściwie rosną — 
zrośnięte z sobą — Sosna 
i brzoza. Ten dziwoląg bota- 
niczny jest od wielu lat 
ośrodkiem zainteresowania 
naukowców, szczególnie 
biologów. 


1y 


UDZIE 


SUKCES 


ckich brali udział już trzykrot- 
nie. | za każdym razem zajmo- 
wali | miejsce na 6-kilometro- 
wej trasie „Partyzanci ”'. Puchar 
orzymany już na zawsze, zdobi 
teraz gablotę dyrektora szkoły 
i jest przedmiotem dumy har- 
cerzy. 

A więc znają Puszczę dosko- 
nale. 

— Kiedy ostatni raz — mówią 
— byliśmy na trasie „Partyzan- 
tów” co chwilę, któryś z nas 
mówił: „O, a teraz będzie zakręt 
w lewo, a potęm piaszczysta 
skarpa”. Drogę tęznamy na pa- 
mięć. Mamy nadzieję, że wtym 
roku zmieni się trochę, bo ityr. 


Jak wieść niesie, to właś- 
nie w Lipkowie, wsi leżącej 
na południowym krańcu 
Puszczy pamiętny pojedy- 
nek stoczył mały rycerz 
z gwałtownym Bohunem. 
Na miejscowej plebanii jest 
zresztą niewielkie, prywat- 
ne muzeum Sienkiewiczo- 
wskie — na pamiątkę tego 
wydarzenia. 

Niegdyś miejscowość ta, 
będąca własnością Józefa 
Paschalisa _ Jakubowicza 
słynęła z wytwórni pasów 
polskich. 


razem nie zabraknie: nas na 
szlaku. 

Mimo tego, że szczep nie na- 
leży do naliczniejszych ma na 
swoim koncie sporo osiągnięć. 
Trzykrotnie zajęli | miejsce 
w Rajdzie „Palmiry”, trzykrot- 
nie też zwyciężali w corocznym 
rajdzie „Panterkowym”, orga- 
nizowanym przez Hufiec Moko- 
tów, poza tym dwukrotnie zaję- 
lil miejsce w Manewrach Tech- 
niczno-Obronnych oraz I miej- 
sce w Hufcowym Rajdzie „Ar- 
senał'. Drobniejszych sukce- 
sów już nie wymieniam. 

Z chwilą powstania szczepu 
wprowadzono nowy zwyczaj. 


Na obrzeżu Puszczy znaj- 
duje się sporo zabytków ar- 
chitektury. | tak np. w Bro- 
chowie zwiedzić można 
późnogotycki kościół abro- 
nny, w Żelazowej Woli — 
dworek w którym urodził 
się Fryderyk Chopin, a np. 
w Kampinosie, Łomnie czy 
Zaborowie obejrzeć inne 
klasycystyczne dworki czy 
kościoły. W kilku wioskach 
można jeszcze natrafić na 
przykłady ciekawego mazo- 
wieckiego _ budownictwa 
drewnianego. 


Każdy wstępujący nie otrzymu- 
je tak zwyćzajnie munduru. 
Musi sobie na niego zapraco- 
wać. Tzn. kolejno zdobywa 
chustę, odznaki i całą resztę. 
Najtrudniej jest „o beret”. Jest 
to zimowy bieg terenowy, pod- 
czas którego należy wykazać 
siąumiejętnością orientowania 
sią w terenie oraz znajomością 
podstawowych wiadomości 
z zakresu harcerstwa. Zresztą 
takich sprawdzających biegów 
organizują całą masę, Brali tak- 
że kilkakrotnie udział w Zawo 
dach Sanitarnych organizowa- 
nych dla warszawskich harce- 
rzy. Dwa lata temu zajęli w nich 
nawet drugie miejsce. W ubie- 
głym roku było trochę gorzej. 
Na ulicy Międzyparkowej usy- 
tuowano 5 punktów. Każdemu 
z patroli „przydzielono” jedne- 
go rannego, któremu należało 
udzielić pierwszej pomocy. Po- 
tem trzeba było przetranspor- 
tować go dalej, czyli przenieść 
przez płoty, bariery, doły, pole 
skażone, ufffl Było ciężko, a na 
dodatek dziewczęta okazały się 
dużo lepsze. W każdym razie, 
każdy z chłopaków przeszedł 
odpowiednie przeszkolenie 
iw razie czego można liczyć na 
to, że nie zemdleją na widok 
kropli krwi. 

Opiekunką harcerstwa w ich 
szkole od trzech lat jest dh Ewa 
Marszałek. Ma ona już kilku 
swoich wychowanków. Wielu 
z nich pozakładało już rodziny, 
a mimo to często wracają na 
stare śmieci. Niektórzy z nich są 
instruktorami w mokotowskim 
hufcu, i dlatego tak bardzo cie- 
szą ich sukcesy kolegów z daw- 
nej szkoły. 


ANNA CHEŃSKA 
Fot. K. Zagmanowski 


Badania archeologiczne 
stwierdziły, że okolice te były 
zamieszkiwane przez człowie- 
ka już w epoce kamiennej to 
znaczy 7500 — 4000 lat p.n.e. 
W głąb Puszczy osadnicy wkro- 
czyli jednak na dobre w XV w., 
a pod koniec XVIII osiedlający 
się tu „budnicy”, czyli drwale 
zwolnieni od powinności pań- 
szczyźnianych, rozpoczęli sys- 
tematyczny wyrąb lasu. 

Wg ostatnich ustateń naj- 
starszą osadą na tym terenie 
było Zamczysko, istniejące już 
w X wieku, a więc w czasach, 
gdy Mazowsze znalazło się 
w obrębie państwa Piastów. . 
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TRASY PATROLI KONNYCH — « 


Trasa pierwsza - Wielkopolskiej 


Brygady Kawalerii 


(ok, 43 km) — rozpoczyna się w Bro- 
chowie i wiedzie poprzez Famułki Bro- 
chowskie, Izabelin Leśny, Cmentarz 
Granica, Józefów, Zamczysko, Karpa- 
ty, Łupiec, Krogulec, Roztokę, Wiersze 


i Karczmisko. 


Trasa drugą — Podolskiej Brygady 


Kawalerii 


(ok. 26 km) z Zaborowa poprzez 


RRT EEE ZET ZÓ O NT ZEOZ ZETE AE ERZE CZY 0 TE TOR ET OPO O TE A O 


(ok. 28 km) = 


(ok. 14km)-= 


Zieloną Karczmę, Różin, Szalonkę, 
Wiersze I Karczmisko, 

Trasa trzecia — Jazdy Polskiej 
2 Ośrodka CWKS Legia 
przy ul, Kozielskiej w Warszawie, przez 
Bemowo, Laski, Zaborów Leśny, Wie- 
rsze | Karczmisko. 

Trasa czwarta — | Warszawskiej Dy- 
wizji Kawalerii LWP 
z Dąbrowy Leśnej przez 
Nadłuże, Naminy i Mogilny Mostek. 

Jeźdźcy z klubów i sekcji wojsko- 


go konia 
ozdoby. 


wych będą jechali w mundurach, z se- 
kcji i klubów cywilnych = w strojach do 
jazdy konnej. Wszyscy kończący rajd 
otrzymają pamiątkowo floss dla swe- 
Jost to rodzaj specjalnej 


W rajdzie patroli konnych, weźmie 


udział ponad 100 koni i jeźdźców ze 


wszystkich klubów jeździeckich stołe- 


cznego województwa warszawskiego 
oraz przedstawiciele klubów z woje- 
wództw: płockiego i kieleckiego. 


0 


TRASY MARSZÓW PATROLOWYCH 


ZE 


Patrole startują na 8 trasach 
o długości od 3 do 14 km — 
w czasie marszu trzeba udzielić 
odpowiedzi na pytanie o tema- 
tyce historycznej i krajoznaw- 
czej, dotyczące Puszczy Kampi- 
noskiej oraz wziąć udział 
w strzelaniu z broni małokalib- 
rowej (trasa, 1, 2 i 3), rzucie 
granatem (trasa 4 i 5) lub piłką 
na odległość (trasa 6 i 7). 

Starty i mety dla wszystkich 
tras znajdują się na polanie 
obok wsi Pociecha — założonej 
prawdopodobnie w pocz. XIX 
wieku jako osada. Nazwa wy- 
wodzi się stąd, że podobno po- 
wstańcy 1863 r., zbierali się tu 
na odpoczynek, na pocieszenię. 


Trasa 1 - 
1863 r." 

(długość 14 km, uczestniczą: 
żołnierze WP, MO, Straż 
Pożarna). 

Trasa wiedzie w. kierunku 
płd.-zach. wzdłuż szosy, nastę- 
pnie w lewo Warszawską.Dro- 
gą do Zdrojowej Góry, Krętą 
Drogą do Mogiły Powstańców 
1863 r. Na grzbiecie wydmy 
k/Zaborowa Leśnego — w ma- 
gile spoczywa 72 powstańców 
z oddziału. dowodzonego przez 
Remiszewskiego, którzy poleg- 
liw nierównej bitwie z żołnie- 
rzami carskimi w dniu 14 kwie- 
tnia. Ludność okolicznych wsi 
postawiła w tym miejscu 
krzyż drewniany z ilością sęków 
odpowiadającą liczbie żołnie- 
rzy złożonych w mogile. 
W 1964 r. dyrekcja KPN ustawi- 
ła w tym miejscu głaz pamiąt- 
kowy. Od Mogiły Powstańców 
trasa wiedzie Grobową Drogą 
na Długą Górę do cmentarza 
partyzanckiego z 1944 r. z mo- 
giłami 54 żołnierzy grupy AK 
„Kampinos”, potem do wsi 
Wiersze, skąd Warszawska Dro- 


„Powstańców 
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gą — głównie szlakiem party- 
zantów grupy „Kampinos” — 
do mety w Pociesze. 


Trasa 2 - 
Września” 

(długość 10 km, uczestniczą 
mężczyźni do lat 40). 

W czasie wojny obronnej 
1939 r. w walkach na terenie 
Puszczy Kampinoskiej zginęło 
kilka tysięcy żołnierzy Armii 
„Poznań” i „Pomorze”. Z punk- 
tu startu trasa wiedzie do 
Cmentarza Palmiry, następnie 
Graniczną Drogą.do skraju lasu 
przy wsi Janówek. W 1939 r. 
w lesie tym miały miejsce cięż- 
kie walki między Grupą Opera- 
cyjną Kawalerii, dowodzoną 
przez gen. R. Abrahama, 7 Puł- 
ku Strzelców Konnych Wielko- 
polskich, a oddziałami hitlero- 
wskimi. Natarcie polskich od- 
działów odrzuciło Niemców 
w kierunku Sierakowa. Dalej 
trasa wiedzie przez teren 
miejsc egzekucji 1940-44 r., 
przecina szosę, na której Nie- 
mcy wyznaczyli granicę Rzeszy 
i tzw. Generalnej Guberni, do- 
ciera do miejsca, gdzie o świcie 
dnia 8 sierpnia 1944 r. party- 
zanci grupy „Kampinos” ze- 
strzelili niemiecki samolot po- 
wracający z akcji na Warszawę. 
Trasa kieruje się da mety w Po- 
ciesze. 


„Bohaterów 


Trasa 3 — „Partyzantów'* 
(długość 6 km, uczestniczą: 
młodzież w wieku 15—19 |. ko- 
biety (bez ograniczenia wieku) 
i mężczyźni powyżej 40 |.) 
Pierwszy etap trasy wiedzie 
do Truskawia — jednej z najstar- 
szych wsi, powstałej wewnątrz 
Puszczy, wzmiankowanej 
w 1419 r. W 1863 r. zatrzymał 
się tu na odpoczynek oddział 
powstańczy Remiszewskiego. 
W listopadzie 1943 r. hitlerow= 
cy rozstrzelali 10 mieszkańców 
wsi, wśród nich 2 dzieci. Potem 
nastąpiły dalsze mordy ludnoś- 
ci. We wrześniu 1944 r. żołnie- 
rze grupy „Kampinos” doko- 


nali udanego wypadu na sta- 
cjonujące we wsi jednostki nie- 
przyjacielskie, którę poniosły 
straty ok. 250 zabitych i 100 ran- 
nych.W centrum wsi staraniem 
tutejszego ZBoWiD ustąwiono 
pomnik ku czci poległych i wal- 
czących w ostatniej wojnie. 
Z Truskawia trasa prowadzi 
przez Marcinową Górę, Zdro- 
jową Górę i Niepust — do mety. 
Trasa 4 — „Harcerstwa” 

(długość 5 km). 

Trasa prowadzi drogą prze- 
marszy Armii „Poznań” i Po- 
morze” i zgrupowania „Kampi- 
nos”, dochodzi do wsi Siera- 
ków, skrajem lasu, obok miejsc 
zrzutów spadochronowych do 
Truskawia, stamtąd ponownie 
do Pociechy, gdzie m. in. mło- 
dociani żołnierze  „Jerzyki” 
dzielnie walczyli w sierpniu 
1944 r. z wielokrotnie lepiej uz- 
brojonym i liczniejszym wro- 
giem nie wpuszczając go do 
Puszczy. 


Trasa 5 — „Przyjaźni” 

(długość 4 km, uczestniczą: 
młodzież w wieku 13-15 lat, 
weterani). 

Trasę wyznaczono dla 
uczczenia pamięci wspólnych 
walk na terenie Puszczy party- 
zantów polskich, radzieckich 
i węgierskich, a także trafiają- 
cych się w oddziałach Belgów, 
Czechów, Słowaków, Francu- 
zów. Trasa prowadzi obok 
miejsca nocnego zrzutowiska 
broni w pobliżu wsi Sieraków — 
istniejącej od drugiej połowy 
XVIII w. Nazwa ta pochodzi od 
słowa „sierak” tj. sukmana, 
siermięga. We wrześniu 1939 r. 
we wsi i okolicy toczyły się cięż- 
kie walki pomiędzy Grupą Ope- 
racyjną Kawalerii gen. R. Abra- 
hama, a hitlerowskimi wojska- 
mi pancernymi. Poległych po- 
chowano we wspólnym gro- 
bie, później przeniesiono ich na 
cmentarz w Laskach. Skrajem 
wsi Sieraków trasa zawraca 
w kierunku mety w Pociesze. 


ZEE 


Trasa 6 - „Łączności z Ma- 
cierzą” 


(długość 3 km, uczestniczą: 
młodzież i dorośli). 


Honorowy start z Cmentarza 
Palmiry, pomnika martyrologii 
narodu polskiego, gdzie po- 
chowanych jest 2115 ofiar hit- 
lerowskiego terroru. Trasa wie- 
dzie przez polanę będącą miej- 
scem kaźni — hitlerowcy kopali 
tu głębokie doły, więźniom krę- 
powano ręce, zawiązywana 
oczy, gipsowano usta, do ludzi 
stojących na skraju dołów od- 
dawano salwę z broni maszy- 
nowej, mogiły maskowano, sa- 
dzono na nich drzewa. Obecnie 
rośnie tu 35-letni las. Po wojnie 
przystąpiono do ekshumacji, 
ofiary pochowano w zbioro- 
wych mogiłach na Cmentarzu 
Palmiry, Drogą tzw. Pociecho- 
wą trasa wiedzie dalej do mety. 


Trasa 7 — „Przyjaciół Centrum 
Zdrowia Dziecka” 


(długość 3 km, uczestniczą 
dzieci w wieku 10—13 |.). 


Trasa ' wyznaczona dla 
uczczenia 2 milionów dzieci po- 
ległych i zamordowanych w Il 
wojnie światowej. Dla zacho- 
wania trwałej pamięci o nich 
w Międzylesiu k/Warszawy 
wznosi się pomnik-szpital Cen- 
trum Zdrowia Dziecka. Patro- 
nat nad jego budową przyjął 
Związek Harcerstwa Polskiego. 
Trasa prowadzi drogą wiodącą 
do Truskawia, po przejściu 1 
km zatacza łuk wokół terenu 
nocnego wypadu 80-osobo- 
wego oddziału ochotników 
grupy AK „Kampinos”, który 
rozbił w Truskawiu 2 bataliony 
Rona, następnie poprzez lasy 
i pola wraca do Pociechy. 


Trasa 8 - „Honorowych 
Dawców Krwi” 


Jest identyczna z Trasą 4 
„Hareerstwa”, „uczestniczą mę- 
żczyźni bez ograniczeń wieku. 


REGULAMIN 


XI MARSZU PATROLOWEGO SZLAKIEM WALK 
W PUSZCZY KAMPINOSKIEJ 


Organizatorem Marszu Patrolowe- 
go jest Rada Ochrony Pomników Wal- 
ki i Męczeństwa działająca przez Spo- 
łeczny Komitet Organizacyjny wyło- 
niony spośród przedstawicieli organi- 
zacji i instytucji współpracujących 
z Radą, głównie — spośród aktywu 
zbowidowskiego. 

W Marszu uczestniczą 3-0sobowe 
patrole grup wiekowych, oddzielnie 
męskie i żeńskie, reprezentujące: mło- 
dzież szkolną, młodzież akademicką, 
organizacje młodzieżowe, sportowe, 
kombatanckie, zakłady pracy, wojsko, 
Milicję Obywatelską, Ligę Obrony Kra- 
ju, Straż Pożarną (zawodową i ochot- 
niczą) i inne organizacje społeczne 
i zawodowe. 

Ogólna liczba patroli nie powinna 
przekroczyć 400 z całego kraju. Roz- 
dział liczby patroli nastąpi w porozu- 
mieniu z przedstawicielami poszcze- 
gólnych grup. Wzasadzie jedna szkoła 
lub jednostka organizacyjna może 
zgłosić po jednym patrolu w zespole 
męskim i żeńskim. O ostatecznym za- 
kwalifikowaniu do Marszu i liczbie pa- 
troli decyduje Społeczny Komitet 
Organizacyjny Marszów Patrólowych. 


Zasady punktowania 


Ustala się następującą punktację 
osiągnięć na trasie i strzelnicy: 

© 100 punktów za przemarsz trasy 
w limicie czasu. Za każdą minutę spóź- 
nienia odlicza się 5 punktów, wcześ- 
niejsze przyjście na metę nie będzie 
wpływało na końcowy wynik. 

© 60 punktów za całość prawidło- 


wych odpowiedzi na pytania (na każ- 
dej trasie odpowiada się na 3 pytania 
po 20 punktów) 

© 150 punktów za trafienie wszyst- 
kich strzałów przez trzech uczestników 
patrolu. Za każdy strzał chybiony odli- 
cza się 10 punktów. 

Ponadto ocenia się wartość trafień 
w pierścienie (3, 2, 1) i to będzie brane 
w rachubę, w przypadku uzyskania 
równej liczby punktów przez poszcze- 
gólne patrole. 

© rzut granatem, piłką i sprawność 
harcerska — wg specjalnej tabeli 

© niezależnie od powyższej punkta- 
cji, uczestnicy mogą uzyskać zalicze- 
nie próby dó Odznaki Turystyki 
Pieszej. 


Nagrody 


Zwycięskie patrole poszczególnych 
grup klasyfikacyjnych otrzymają dy- 
plomy i nagrody rzeczowe, a wśród 
nich nagrody przechódnie. Wszyscy 
zawodnicy otrzymają pamiątkowe 
plakietki. 


Sprawy porządkowe 
i gospodarcze 


1. Komitet Organizacyjńy zabezpie- 
cza lub finansuje: 

4) dowiezienie z Warszawy do Pal- 
mir pocztów sztandarowych, zawod- 
ników i sędziów, 

b) jednorazowe wyżywienie (obiad 
żołnierski), 

c) pamiątkowe plakietki, nagrody, 
dyplomy, 


PARTYZANCKICH 


d) diety sędziów, 

0) dekoracją terenu imprezy. 

2. Dowódcy patroli startujących za- 
ohatrzą się w kwiaty celem złożenia na 
grobach pomordowanychi poległych. 

3, Patrole z zakładów pracy, szkół, 
organizacji i instytucji, opiekujących 
się miejscami pamięci narodowej zło- 
żą na piśmie meldunki o tych miej- 
scach i o swoich poczynaniach mają- 
cych na celu utrzymanie tych obiek- 
tów we wzorowym stanie. 

4, Dowódcy patroli ponoszą odpo- 
wiedzialność za dyscyplinę zawodni- 
ków, pobranie w terminie metryczek 
i zgłoszenie się na właściwą trasę. Po 
strzelaniu lub rzucie granatem, odby- 
ciu marszu, dowódcy patroli oddają 
metryczki na mecie i otrzymują bony 
żywnościowe dla patrolu. 

5. Należy zwrócić uwagę na jednoli- 
ty, estetyczny ubiór zawodników. 
Wskazane jest naszycie na ubraniu 
emblematu danej instytucji. 

6. Na każdej trasie obowiązuje sto- 
sowanie wszystkich zasad bezpieczeń- 
stwa przeciwpożarowego. 

Różne 

1. Wszelkie wpłaty pieniężne należy 
wnosić na konto PKO, I Oddział Miej- 
ski w Warszawie, 25—Wr—8339768. 
Właściciel konta: Marsz Patrolowy — 
Krakowskie Przedmieście 50. 

2. Każdy uczestnik obowiązany jest 
mieć przy sobie dowód osobisty lub 
inny dokument umożliwiający stwier- 
dzenie daty urodzenia i tożsamości 
osoby. 


Fot. Andrzej Janiszek 


Bocian czarny 


KRÓL PUSZCZY 


I JEGO 


„ŚWITA” 


skiej żubr, dla Kampinoskiej jest 

łoś. Potężne zwierzę nie ma na 
tym terenie naturalnego wroga. Dziś, 
kiedy w KPN żyje 100 tych najwię- 
kszych przedstawicieli jeleniowatych, 
aż trudno uwierzyć, że przed 30 laty 
nie było ich tu wcale. Po drugiej woj- 
nie światowej w Polsce ocalało zaled- 
wie 8 łosi w bagnach nadbiebrzań- 
skich. W 1952 roku sprowadzono 5 
sztuk z ZSRR po czym rozmnożono je 
do 20 i wypuszczono na bagna w Ci- 
cshowążu. Łosie doskonale sobie radzi- 
ły na swobodzie. W krótkim czasie 
opanowały całą Puszczę, a niektóre 
powędrowały dalej: wzdłuż Brdy na 
Mazury lub z nurtem Wisły, Noteci 
w Bydgoskie. Najśmielsi wędrowcy 
dotarli aż do NRD, Czechosłowacji. 

Nie liczcie na to, że w czasie rajdu, 
wycieczki uda Wam się spotkać łosia. 
Król puszczy choć przyzwyczaił się do 
hałasu odrzutowców jakoś dą turys- 
tów nie może przywyknąć. Na wszelki 
wypadek chowa się przed nimi w nie- 
dostępne bagna. A jeśli nawet mignie 
czasem z daleka i tak trudno go wypa- 
trzyć. Białawe nogi nikną wśród pni 
brzóz, sierść ma identyczną barwę jak 
kora sosny. Jenakże łatwo odkryć śla- 
dy jego bytności: odciśnięte w mchu 
lub na piachu ślady potężnych racic. 
„Bobki” łosia — samca w kształcie 
orzecha laskowego osiągają wymiary 
3,5 X 2,5 cm; a pozostawione przez 
samicę zbliżone kształtem do żołędzia 
mają wymiary 2 x 4 cm. 

Na własne oczy możecie się też 
przekonać jakie szkody wyrządzają ło- 
sie spałując czyli odzierając korę 
z młodych drzewek. Niektóre młode 
sosenki (np. w zagajniku koło leśni- 
czówki Cichowąż) zostały przez nie ob- 
jedzone na okrągło, a więc skazane na 
zagładę. Korę drzewek uszkadzają też 
koziołki (samce saren) czochrając się 
rogami, ale rany przez nie zadane nie 
są tak dotkliwe. Idąc cicho można 
spotkać w lesie pojedyncze sarenki 
lub nawet całe rodziny. Zdarza się też, 
że w dołku nawet nie osłoniętym krza- 
kami spoczywa mała sarenka. Ażkorci 
żeby ją wziąć na wychowanie. Należy 
jednak bezwzględnie zostawić zwie- 
rzątko w spokoju, matka do niego 
przyjdzie. Póki co małe leży nierucho- 
mo jak nakazuje mu instynkt. A że jest 
przy tam bezwonne żaden drapieżnik 
go nie wytropi. Gdyby natomiast 
w pobliżu sarenki leżała martwa mat- 
ka trzeba o tym zawiadomić leśnicze- 


T = czym dla Puszczy Białowie- 


go. Niefachowiec nie powinien się 
kusić o wyhodowanie maleństwa: to 
bardzo trudna sprawa, (Mleko krowie 
jest dla sarenki za tłuste, a więc nie 
przyswajalne). 

Czasem przy szlaku można zoba- 
czyć lejkowate zagłębienia — to ślady 
żerowania borsuków, które poszukują 
larw szkodliwych owadów. Samego 
borsuka spotkać niezmiernie trudno, 
gdyż prowadzi skryty tryb życia. 


Podobne do lejków borsuczych są 
ślady buchtowania młodych warchla- 
ków dzika. Dorosłe dziki rozgarniają 
ściółkę pod drzewami nieraz przy sa- 
mej drodze. Robią to rzecz jasna w no- 
cy, są bowiem bardzo ostrożne i nie 
darzą ludzi zaufaniem. Warto zdawać 
sobie sprawę z tego, że to dzikowe 
buchtowanie chroni las przed maso- 
wym pojawem takich szkodników jak 
osnója gwiaździsta, strzygonia (sów- 
ka) chojnówka, boreczniki, poproch 
cetyniak, barczatka sosnówka i inne. 

Prawdziwym rajem jest Puszcza 
Kampinoska dla miłośników ptaków. 
Żyją w niej czarne bociany, żurawie, 
a dla czapli utworzono nawet specjal- 
ny rezerwat: Czapliniec. Kiedyś kolo- 
nia tych ptaków liczyła 100 gniazd. 
Dziś pozostało kilkanaście. Te piękne 
ptaki giną, gdyż żywią się rybami za- 
trutymi ściekami z Wisły i Bzury. Czar- 
ne bociany i żurawie są w lepszej sytu- 
acji, gdyż żerują na puszczańskich łą- 
kach nieskażonych cywilizacją. 

Dobre warunki znalazły też kruki. Dr 
Marek Ferchmin napotkał raz kilka- 
dziesiąt tych ptaków kołujących w jed- 
nym miejscu. Może uda się Wam zo- 
baczyć kruka, a na pewno usłyszycie 
jego metaliczne: krrr, krrr. Podobno 
pojawiły się w Kampinoskim Parku 
Narodowym cietrzewie i już tokują na 
łąkach. Ponieważ bardzo trudno je po- 
dejść, jako że są bardzo płochliwe, dr 
Ferchmin nie sprawdził na razie tej 
wiadomości. Natomiast wie już na 
pewno, że zawitał do Parku batalion- 
bojownik staczający teraz swoje słyn- 
ne walki godowe. 

O ile trudno zobaczyć żurawia, bo- 
ciana czarnego, czy bataliony o tyle 
łatwo spotkać bażanta. Żyje ich w Pu- 
szczy bardzo wiele, a kręcą się nawet 
w pobliżu wsi. Pięknego koguta ba- 
żanciego można ujrzeć nawet z okien 
autobusu przy drodze do Truskawia. 

Zamknijmy usta, a otwórzmy sze- 
rzej oczy — oto prosta recepta na spot- 
kanie z puszczańską przyrodą. 


MARIA WRÓBLEWSKA 
Fot. J. Dąbrowski, A. Gucwiński, 
W. Strojny, archiwum. 


NIETYLKO 


ZIELONE _ 


OSOBLIWOŚCI . 


Puszcza Kampinoska: torfowiska, 
olsy — zalane przez większą część roku 
wodą, nad którą na pagórkach wyras- 
tają olszyny i brzozy, zagajniki i bory 
sosnowe na wydmach, widne dąbro- 
wy. Różnorodność siedlisk sprzyja bo- 
gactwu roślinności. Ale Puszcza jak 
każdy „szanujący się” park narodowy 


ma swój endemit — gatunek, który . 


(przynajmniej do niedawna) nie wy- 
stępował nigdzie poza Kampinosem. 
Jest nim brzoza czarna o korze tak 
ciemnej, że na pierwszy rzut oka nie 
przypomina zupełnie „normalnej” 
brzozy. Zobaczyć ją można naprzeciw- 
ko szkoły w lzabelinie: drzewo ma 
tabliczkę z napisem „Pomnik przyro- 
dy”. Kilka innych rośnie przy szosie 
z Izabelina do Truskawia. Pokazowy 
egzemplarz można obejrzeć przy zie- 
lonym szlaku między Dziekanowem 
a Pociechą. Żyje już w Puszczy kilkaset 
tych drzew, a wciąż wysiewają się no- 
we. Ciekawe, że z nasion brzozy czar- 
nej wyrasta czasem brzoza zwisła. Bo- 
tanicy przypuszczają, że brzoza czarna 
jest mutantem, tzn. że gatunek ten 
powstał wskutek zmian genetycznych. 
Jakby dla potwierdzenia tej hipotezy, 
brzoza czarna pojawiła się niedawno 
w Puszczy Kurpiowskiej. Wiatr nie 
mógł przenieść nasion z Kampinosu 
tak daleko... 

Inną, też drzewiastą, choć nie tak 
efektowną sensacją botaniczną jest 
wisienka kwaśna. Drzewko rzadko 
osiąga wysokość dwóch metrów. Od- 
krywca wisienki, orędownik utworze- 
nia Kampinoskiego Parku Narodowe- 
go prof. Kobendza wziął ją początko- 
wo za zdziczałą wiśnię hodowlaną. 
Później stwierdził, że to gatunek po- 
średni między wiśnią stepową a ho- 
dowlaną. Kwiaty ma identyczne jak 
nasza zwykławiśnia,ale listki drobniej- 
sze prawie okrągłe. Specjalnie dla wi- 
sienki utworzono rezerwat Roztoka. 
W poszyciu widnej dąbrowy na po- 
wierzchni 0,50 ha rośnie tam kilkaset 
drzewek. Niestety przez ten rezerwat 
prowadzi droga nałąki, z których rolni- 
cy zwożą siano. Efekt jest taki, że owo- 
ce wisienki nie zdążą nawet dojrzeć... 

Na szczęście drzewo rozmnaża Się 
też za pośrednictwem rozłogów. Do- 
brze, że ten teren znajduje się w strefie 
wykupów, jest szansa, że wisienka po- 
czuje się naprawdę jak w ścisłym re- 
zerwacie. y 

Ostatnim kampinoskim odkryciem 
botanicznym prof. Kobendzy było od- 
nalezienie gnidosza królewskiego — 
rzadkiej rośliny o chełmiastych kwia- 
tach należącej do rodziny trędowniko- 
watych. Jeszcze przed wojną uczony 
słyszał, że występuje ona w Puszczy, 


- 


ale odnalazł ją dopiero w latach pięć- 
dziesiątych na krótko przed śmiercią. 

Największą osobliwością florysty- 
czną KPN jest chamedafne północna: 
okazała krewna borówek, trochę po- 
dobna do łochyni ale osiągająca wy- 
sokość prawie 1 metra! Żyje kilkadzie- 
siąt lat, a zmienia liście co dwa lata. 
Nie jest to jednak typowa roślina zi- 
mozielona: jej liście jesienią czerwie- 
nieją by na wiosnę nabrać znów zielo- 
nej barwy. Trudno w to uwierzyć, ale 
w 1975 roku chamedafne zakwitała 
w styczniu. Jak to możliwe? Otóż rośli- 
na zawiązuje pąki kwiatowe już w lip- 
cu. Styczeń 1975 roku był cieplejszy 
niż tegoroczny kwiecień, więc niektóre 
kwiaty rozwinęły się w zimie. Marco- 
we mrozy wcale roślinie nie przeszko- 
dziły. W kwietniu pędy znów okryły się 
kwieciem. Tamtego roku chamedafnę 
kwitła przez bite cztery miesiące. 
A kwiaty ma piękne, białe, zebrane 
w grona liczące od kilku nawet do 25 
kwiatów. Strach pomyśleć, co by było 
gdyby ta piękna roślina stała się mod- 
na! Handlarze dotrą wszędzie. Konwa- 
lie wyniszczyli nawet w odległości 200 
metrów od Stacji Naukowej KPN. 

Pecha ma też rosiczka rosnąca na 
bagnie Niepust między Truskawiem 
a Pociechą. Do „dobrego tonu” należy 
wjeżdżanie tam samochodami... 

To jeszcze nic w porównaniu z lo- 
sem lilii złotogłów z rezerwatu Rybi- 
tew. We wsi Rybitew, której nazwa 
wywodzi się od profesji mięszkańców 
(dawnymi czasy słowo „rybitwa 
oznaczało rybaka), w czasach pogań- 
skich istniał zwyczaj zakładania kro- 
wom na szyję wianków z cebulek lilii 
złotogłów, zwanych „„śmietannika- 
mi”. Miały one zapewnić zwierzętom 
wysoką mleczność. Później poświęca- 
nie krów ustrojonych w wianki ze 
śmietanników odbywało się w Wielką 
Sobotę. Przed wojną miejscowy pro- 
boszcz próbował zwalczać ten barba- 
rzyński obyczaj. Efekt był taki, że zwie- 
rzętom nakładano śmietanniki już po 
ceremonii kościelnej, później bezuży- 
teczne cebulki wyrzucano. 

Warto jeszcze wspomnieć o ostat- 
niej nowości puszczańskiej flory. Jest 
nią zimoziół północny. Ta mała krze- 
winka o białych kwiatach pachnących 
jak wanilia to krewna suchodrzewi. 

Wszystkie te jak również i mniej rza- 
dkie rośliny puszczańskie: zawilce, iry- 
sy, goryczki — polecamy gorąco Wa- 
szej opiece. Bogactwo zielonego świa- 
ta Puszczy zależy przecież od tego, czy 
potrafimy się oprzeć pokusie zerwania 
kwiatka „na pamiątkę”. 

MARIA WRÓBLEWSKA 
Fot. J. Dąbrowski, archiwum 


Rosiczka 


"Ważne _nie tyko dla turystów.. 


STOP! 
PRZECZYTAJ 
NATYCHMIAST! 


Jeżeli pragniesz 
sprawdzić swoje 
wiadomości 
dotyczące miejsca, 
w którym się 
znalazłeś 


WEŻ UDZIAŁ 


W BŁYSKAWICZNYM 
KONKURSIE 
2 NAGRODAMI pt. 


„LNAW PUSZCZĘ 
KAMPINOSKĄ” 


Wystarczy w tym celu przeczytać poniższe cztery pytania, 
zastanowić się chwilę i... wpisać do kuponu właściwe odpowie- 
dzi. Wypełnione i wycięte kupońy wrzucamy — nie później niż 
w niedzielę 28 maja do godż. 15.00 — do specjalnego pojemnika 
usytuowanego obok estrady we wsi POCIECHA. Kupony wy- 
pełnione prawidłowo wezmą udział w losowaniu nagród rze- 
czowych, które odbędzie się na estradzie przed rozpoczęciem 
koncertu. 

Pytanie l. 

Jak brzmi nazwa najstarszej, legendarnej osady Puszczy Kam- 
pinoskiej? Uwaga! Nie chodzi o najstarszą wieś! 

Pytanie II. - j 

Jaka roślina stanowi największą osobliwość Kampinoskiego 
Parku Narodowego? ę 

Pytanie Ill. , 

Jakiemu oddziałowi młodzieżowemu wystawiono pomnik na 
terenie Puszczy? 

Pytanie IV., : 

Jakie zwierzę zamieszkujące te tereny jest największym przed- 
stawicielem rodziny jeleniowatych? 


RADA OCHRONY POMNIKÓW WALKI I MĘCZEŃSTWA, ZARZĄD GŁÓWNY RSW 
„PRASA-KSIĄZKA-RUCH”, KLUB FOTOGRAFII PRASOWEJ SDP ORAZ REDAKCJA 


„ŚWIATA MŁODYCH” 
OGŁASZAJĄ KONKURS FOTOGRAFICZNY 


„PALMIRY 78" 


w dwóch działach 
1. Dla fotoreporterów zawodowych i fotoamatorów. 
Należy nadsyłać zdjęcia pojedyncze lub serie wykonane w czasie odbywających się uroczystości 
pod nazwą „„Marsz Patrolowy Szlakiem Walk Partyzanckich w Puszczy Kampinoskiej” w dniu 


28 maja 1978 r. Zdjęcia powinny być wykonane w technice czarno-białej, na papierze błyszczą- 
cym, w formacie nie mniejszym niż 18 x 24 cm. 


nagroda 

nagroda 

nagroda 

PRD AR 

: Klub Fotografii Prasowe 
„Konkurs Palmiry”. 
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